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—>  Z  C radcu. —-  
Gazeta Gradcu z  dnia 10. -Czerw ca donosi: 

N . Cesarz Jmć raczył 17. nazajutrz po przyby­
ciu swojem przyjmować władze cywilne 1 w oj­
skowe, w yższe duchowieństwo i  nauczycieli Uni­
wersytetu i innych publicznych instytutów.

N iezm ierne mnóstwo mieszkańców ze  wszyst­
kich stanów otaczało' cały dzień zamek cesarski, 
a nieustanny o d g ło s: »Nieclr żyje!« na przemianę 
z  dobrow olnie śpiewaną pieśnią: s>Boże zachowaj* 
i  t. d. trw ały późno w noc. N . Pan raczył się 
pokilkakroć ludow i ukazać i oznakami swej ła­
skawości' zaspokoić żądze zgrom adzonego ludu, 
PI"tStlŚceS °  °&l?dać ob licze  ukochanego ojca oj­
czyzny. T eg o ż dnia zjechał tu także Arcyxiążę 
Jan z  W iirzburga.

W  dniu 18. rano raczył N . Pan oglądać od 
czasu sw ojego ostatniego pobytu o w iele rozsze­
rzony Instytut obłąkanych. N. Pani przyjmowała 
w ładze cyw ilne i  wojskowe. G koło południa 
p rzyb ył tu X iążę  Reichstadzki z W ied  im i w y­
siadł w zamku cesarskim.

N . Pan najwyższem postanowieniem swojem 
z  dnia 8. Czerw ca b. r. raczył najłaskawiej miej­
sce, biblijotekarza przy Liceum  Lublańskiem na­
dać tamecznemu nauczycielow i gymnazyjalnemu 
M ateuszowi Zhop.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y d. 22. Czerw ca . —  

Piętnasta rocznica ogłoszenia Królestwa obcho­
dzoną była w  dniu onegdajszym z jak największą 
okazałością. Całe wojsko stojące obozem  pod 
W arszaw ą, zebrało się na polach między obo­
jem  i Parysowem. Na wzgórku zwanym »szwedz- 
kie bateryje« wzniesiono ołtarz pod namiotem; 
dla dam urządzony b y ł amfiteatr. Lud okrył 
p rzy ległe  błonia. N. Pan p rzybył o godzinie 3. 
Mszą S. miał J W . J X . Prażinowski Biskup P ło - 
ol i , J W . J X . Burzyński Biskup Sandomierski 
dawał k r z y ż , ewanieliją i pokrapiał wodą świę- 
Coń g ; J W . J X . Koźmian Biskup Kaliski czytał

75. Lipca i83o:

ostatnie słowa wiekopomnej pamięci AIexandra, 
które przez Kapelanów również przed pułkami 
odczytane zostały. W  czasie Te D e u m , wszyst­
kie baleryje artyleryi konnej i pieszej trzykrotnie 
dawały o gn ia , równie jak i  bateryje rakietników 
konnych. Nowym widokiem dla największej czę­
ści massy w id zó w , b y ł ognisty lot" tych rakiet, 
ich  szum i pękanie. P o  nabożeństwie defilow ały 
przed N. Panem wszystkie pułki gwardyi pieszej 
i konnej, tudzież wszystkie pułki linijow e i ba­
teryje artyleryi wojsk polskich , które od tygo­
dnia stoją obozem pod stolicą, jakoteż 8 pułków 
jazdy p o lsk iej, rozłożonej od kilku dni w oko­
licach W arszawy.

W  czasie całego nabożeństwa i parady wojsko­
wej, obok N. Pana znajdowali się J. C. M. W . 
X ią ż ę  M ichał, Królewicz! Pruski Karol, Fsldmar- 
szałek PIr. Dńebitscb Zabatkański, X iążę  Hesko- 
Houiburs i (l".cry onegdaj w rócił do W arszaw y) 
i nader. świetny orszak. W  otwartej karecie znaj­
dowała się J. C. M. panująca X iężna Sasko-W ej- 
marsfia zX ieżn ą  Ł ow ick ą, a w drugiej J. K. M. 
X iężna K arolow i Pruska. Znajdowali się oraz 
Senatorowie, P osło w ie , D eputow ani, Urzędnicy 
w ładz w szystkich, D w ór cesarsko - królewski, 
Konsulowie zagraniczni. W ojsko i lud witali 
m iłościwego Pana radośnemi okrzykami.

P ow ozów  przez rogatki Pow ązkow skie prze­
jechało 1-119, nieliczne w to przybyłych innemi 
rogatkami.

Z  powodu pdmiątki dnia tego dane było w i­
dowisko bezpłatne w  teatrze narodowym , a w ie­
czorem miasto oświecono.

Onegdaj o godzinie p ół do szóstej po połu­
dniu , pow róciła do tutejszej stolicy N. Pani.

J. C. M. W ielk a  X feżna Sasko - W ej marska 
zw iedziła dnia 22. dóm Towarzystwa D obroczyn­
ności ; oprowadzał ją po wszystkich salach' i oka­
zyw ał w szelkie szczegóły  Prezes /„dmin. tegnż 
Towarzystwa J. U. N iem cewicz. W ielka X iężn a 
zw iedziła takie sale baaku polskiego.

1 ■ — — — ■ •
Dnia tegoż, samego wniesiony został do Izby 

Senatorskiej ostatni projekt do prawa , w zględem  
zmiany przepisów dotychczasowych co do powo-
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<3ów nieważności m ałżeństw a, rozwiązania lako­
w ego , i rozłączenia co do stołu i łoża , i co cło 
sądownictwa w sprawach tego rodzaju. Projekt 
ten z niektóreini modilikacyjami jednomyślnie 
przyjęty został.

Bal świetny dany w dniu 23. Czer. w głównym  
ratuszu przez J W . Marszałka sejm u, zaszczycili 
obecnością N N . P ań stw o, J. C. M. W ielka X ię -  
naa Sasko" - W ejm arska, JJ. CC. MM. W ie lc y  
Xiąząta , J. Ił. M. X iążę Karol Pruski i Jego 
dostojna Małżonka. Znajdowali się oraz X iązę 
Hesko-H oinburski, X iąźę R ad ziw iłł Namiestnik 
W . X icstw a Poznańskiego , i wszystkie znakomite 
osoby p łci obojej obecne w stolicy. Tańcem p ol­
skim N. Pan rozpoczął bal z Hrabiną Mostow­
ska gospodynią , a N. Pani z Marszałkiem sejinu. 
W ew n ątrz wszystkie sale były wspaniale przy­
ozdobione; zewnątrz wystawa mnóstwem lamp 
jaśniała; schody jakby w rozkwitający ogród były 
zamienione. Luci napełnił płac przyległy.

O ficerow ie w szelkiego stopnia i broni składali 
dnia 21. Cz. uszanowanie swoje Feldmarszałkowi 
lir . D iebilschow i Zabałkanskieinu, mieszkające­
mu w domu zwanym Tepera przy ulicy M io­
dowej. —

—  Z  Ł o w icza  d. 19. Czerw ca. —

W  dniu dzisiejszym  mieszkańcy Łow icza uszczę­
śliw ieni zostali p rzez zjazd N N . Państwa , t. j. 
N . Cesarz Jinć i Król p rzybył tu o godzinie 8. 
w  w ierzór dła spotkania wracającej z Szlązka N. 
P a n i, która wraz z dostojnym swym bratem J. K. 
M cią X ięciein  Karolem Pruskim o pół godziny 
później przybyła. W ieczorem  całe miasto rzę­
sisto było o św iecon e, oraz ratusz miejski , na 
którym jaśniała cyfra N N . Państwa. —  W szyscy 
m iejscowi urzędnicy, Rektorow ie i Professorow ie 
różnych instytutów z uczniam i, oraz wszelkiego 
stanu liczn ie zgromadzeni m ieszkańcy, otaczali 
pomieszkanie N N . Państwa, a radosne okrzyki do 
późnej nocy p rzez nich powtarzane przekonywały, 
i le  byli uradowani choć krótkim ich pobytem .—  
N. Pan o jedenastej w nocy w towarzystwie J W . 
Jenerała Benkendorf wyjechał do W arszawy, ja 
koteż J. K. M. X iążę Pruski. P rzy  odjeźdzre 
raczył N. Pan oświadczyć swoje zadowolnienie 
W inu. Zawadzkiemu deputowanemu na sejm, oraz 
W inu. Radzimińskiemu K om issarzow i, pierw sze­
mu jako gośpodarzowi dom u, w którym spoczy­
wali N N . Państwo , drugiemu jako gospodarzowi 
obw odu, za gorliw ość i odznaczający się porzą­
dek w usłudze okazany.

Nazajutrz N. Pani zw iedziła  piękną Arkadyją, 
gd~ie została powijaną p rzez JO . X ięcia  Anto­
niego R adziw iłła Namiestnika W ielk iego  X ię -

stwa Poznańskiego , i tamże raczyła przyjąć śnia­
danie; poczem zw iedziw szy rzadką oranżeryją 
i pałac w N ieb o ro w ie , w dalszą do W arszaw y 
przez Sochaczew udała się podróż.

Rossyja.
—  Z  E lisabetgradu d. 26. M aja  (7. Czerw ca) —  

P oseł Turecki H alil Rifat Pasza p rzybył tu 
d. 2/j. b. 111. w ieczó r, gdzie  się już od trzech 
dni znajdował N edżib Efendi ; obaj są w jaknaj- 
lepszem zdrowiu. T rzeci oddział poselstwa tu­
reckiego odjechał dzisia j; N edżib-Efendi opuści 
nasze miasto d. 28., a Kapudan Pasza d. 29. t. 
ui. Ten ostatni przybyw szy do Kijowa d. 21. t. m. 
przyjmowany tam był z wielką czcią przez Mar­
szalka Guberskiego Hrabiego Tyszkiew icza. O- 
bejrzawszy uwagi najgodniejsze osobliwości mia­
sta i oddawszy w izytę Feldm arszałkowi H rabie­
mu de S acken , jakoteż i M etropolicie Eugeni- 
ju szo w i, udał się na spoczynek do Białej Cerkwi 
do pałacu Hrabiny Branickiej , która go w jak 
najpocblebniejszy sposób przyjęła. Otrzymał lam 
przez Porucznika A ndraułt, Adjutanta Jenerał- 
Feldinarszaika Hrabiego Diebitscha-Zabałkańskie- 
go depeszę z Konstantynopola, oznajmujące mu 
jego noininacyją na godność Kapudana P aszy .—  
D. 23- zabrał znajomość z Hrabią Diębitschem  
Zabatkańskim w N ow om irgorodzie , dokgd tamże 
przybył naprzeciw N. Cesarza, który d. 21. Maja 
wyjechał byl z W arszaw y do Elisabetgradu. —  
W czoraj znajdował się Kapudan Pasza na para­
d z ie , a dzisiaj na w ielkiej rew ii. Obaj P osło­
w ie tureccy m ieli potem zaszczyt być zaproszeni 
do stołu JCM ości.

—  Z  Odessy d. 7. (19.) Czerwca. —

Jenerał Gubernator Hr. W oronzów  przybył 
dó Odessy we Ś ro d ę, a dnia wczorajszego wy­
jechał do Sewastopola.

W  tych dniach ostatnich odebrano tu listy od 
Jussufa P aszy , znajdującego się w Konstantyno­
polu , który chwali sobie mocno sposób , jakim 
przyjęty był p rzez Sułtana. Małżonka jego pi­
sała także do niektórych dam sobie znajomych.

W iatr południowy przyprow adził nam w ostat­
nich czterech dniach przeszło 5o okrętów.

—  Z  tam tąd d. 1 1 .(2 3 .)  Czerw ca. —

Posłow ie tureccy H alil R ifa t, Kapudan Pasza
i N edżib Efendi , odpłynęli ztąd onegdaj na po­
kładzie fregaty tureckiej , która tu na nich od 
niejakiego czasu czekała.

Niemcy.
Gazeta Monachijska pisze z d. s t .-C z e r w c a : 

,.D nia w czorajszego po wpół do lo iś j odjechali
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N N . Królestwo Ichmnść do Briickenau. W  or­
szaku Ich znajdują się: W . Ochmistrzyni Baro­
nowa R edw itz , W . Koniuszy Baron Kessling , 

*  W . Marszalek Baron Gumpenberg i J ó zef X iążę 
Thurn i T a t is , Podpułkownik i Adjutant Króla 
Jinci. P ierw szy nocleg będzie w Ingolsztadzie,

drugi w Ainberg.
Owdowiała Królowa Jejm ość w yjedzie w d.

Czerwca z  Jej KW ys. X iczn iczką Maryją do 
W ied n ia , gdzie  Arcy-Xiężna Zofija znajduje się 
W szczęśliw ej cięży.

K ról Jmć Bawarski raczył dotychczasowego 
nadzwyczajnego Professora astronomii w akade­
mii M onachijskiej, Doktora Gruithuisen miano­
wać zwyczajnym Professoram tej umiejętności i 
aby miał czas wolniejszy do poświęcenia się pra­
com naukowym , uwolnić go na jego prośbę od 
interesów urzędowych akademii.

D anija.

Król Jinć wyjechał w d. 5. Czerwca rano do 
C aliundborg, zkąd uda się do Jiitlandyi.

Flota iossyjska powracająca z morza śródzie­
mnego przepłynęła w d. i3 . Ma:a przy nieustan­
nej kanonadzie około Bornholinu. Mówią , ze 
wystrzały te byłyto znaki z admiralskiego okrętu 
dawane.

Zjednoczone Niderlandy.
W  d. 5. Czerwca wyjechał znowu Król z Hagi 

do zamku Loo , g d zie  w d. 16. t. m. będzie 
dawał publiczne posłuchanie. X iążę  i X iężna 
Fryderyka Niderlandzcy są tamże na d. i 3. t.m. 
spodziewani.

Jeden z D zienników  Bruxelskich p isze: „ N ie  
jest bardzo podobnem do prawdy , aby X iążę F ry­
deryk Niderlandzki ubiegał się wraz z inneini o 
tron Grecki , jak niektóre D zienniki tw ierdziły  ; 
albowiem gdy się d ow ied zia ł, ze  go  mają za 
kandydata do tego tron u , rz e k ł, iż nie przyjm ie 
nigdy tego , czego nie chciał X iaże  L eop old."

W ielka Brylanija i  Irlandyja

Buletyn o zdrowiu Króla z  d. 12. Czerwca 
jest następującej osnow y: „K ró l Jmć czuje mniej 
ciężkości w oddechaniu, J. K. Mość miał dobrą 
n o c." —  Z  d. i3. t. in .: „K ró l Jmć uczuwał
mniej trudności w oddechaniu , jak Zwykle ; JR. 
Mość miał dobrą noc." —  Z  d. lĄ. t. m .: Król 
Jmć przepędził bardzo dobrze dzień wczorajszy 
(very conifortably). Król nie miał dobrej nocy. 
Oddech Króla jest w olniejszy (remains more jr e e ) .  
(podp.) II. Halford. M. J. T iern ej."

Cesarsko - Austryjacki P oseł X iążę  Esterhazy 
Osiadł w d. 15. t. m. w D ow erze na statek par- 
ny Jioyal G corge i  popłynął na stały ląd. —

(X iążę Esterhazy w^dłng najnowszych wiadomo­
ści p rzybył do Joha mi osrge , do iąd wyj chał 
także w d. lĄ.. z Parcia ces. Austry. Posei na 
D w orze francuzkim lir . Apponyi.)

Przedmiotem  obrad parlainentowych w ostat­
nich dniach było ciągle tak z w a n e  pytanie grec­
k ie , ponieważ wielu Członków nalegało na prze­
łożenie Izbie ściągających się do tego papierów.

W  d. i i .  Czerwca uczyni! S ir James Graham 
w Izbie niższej powtórny wniosek , w celu zmniej­
szenia płacy Konsulów i Członków Ieg acyi; atoli 
wniosek ten znowu odrzucono i ta raza 121 gło-

o  o  O
sami przeciw  ę 3.

Poset Rossyjski Hrabia M atu szew icz, który 
zjechał się z  X ięciein Lieven w D ow erze, miał 
już od tego czasu kilka narad z Hrabia Aberdeen
• T 7- **
1 X ięciein  W ellingtonem .

F r a n c y ja .

D ostrzegacz austryjacki z d. 25. Czerwca do­
nosi : Rrólesko francuzki P oseł na tuteyszyin
D w orze Hr. R ayneval, otrzymał dzisiaj donie­
sienie z Strasburga , gdzie  nadeszła wiadomość 
p rzez te legraf, że francuzka flotta wojenna przy­
była do brzegów  A lgierskich , i wszystko w oj­
sko w d. 14. Czerwca na ląd wysadziła.

Oto jest w yciąg z nainienionego w przeszłym  
Num erze raportu P. d’A ssign y, pisanego z Ba­
gno A lgieiskiego pod d. 23. Maja i 33o. Oba- 
dwa brygi podczas strasznej burzy wraz się roz­
biły. Osadzie nic więcej nie pozostawało, gdy 
się juz na lądzie znajdow ała, jak tylko w b li­
skości swoich rozbitych okrętów z bronią w re­
ku oczekiwać pókiby im okręty wojenne nie 
dały pom ocy, lub bez oporu poddać się B e- 
duinóin, aby ich jako jeńców do Algieru od­
prowadzili. Ponieważ onyin proch zamókł , a 
niebo jeszcze żadnej nadziei nie podaw ało, aby 
mieli pomoc od sw oich , przeto postanowili 
chw ycić się ostatniego środka. Zebrawszy wszy- 
stkę żyw ność, którą m orze na brzeg  w yrzuciło, 
udali się ku A lgierow i, gdzie już rano o godzinie 
4- napadli ich Beduini. Jeden z nich Maltańczyk, 
którego bryg Silene zabrał przed Oranem z czó ł­
nem rybackiein , i ponieważ wraz z Francuzami 
doświadczył rozbicia się okrętu i teraz z nimi 
pochod odbyw ał, stał się onyin pożyteczny co­
ko lw iek , że uinial po arabsku i wmawiał w Be- 
duinów że to są Anglicy. W szelako pomimo to 
pędzono ich po ostrych ścieszkach, obdarto ich 
aż do k o szu li, zaledwie zdołającym iść z głodu 
i zimna dopiero po długim czasie dano po ka­
wałku ch leb a , i nakoniec oddzielnie jeden od 
drugiego zaprowadzono do chat mizernych. 
Gdy w d. 18. fregata (dyw izyi blokującej) i k il­
ka brygów  zbliżyła się do rozbitych okrętów



dla onych rozpoznania , przestraszyli się Arabo­
w ie ; zabranych w niew olę Frauicuzów jeszcze 
surowiej traktow ali; Morzy nawet obawiali się aby 
ich nie poduszono , tylho oddalenie się fregaty 
ocaliło  im życie. D opiero po długiem prześla­
dowaniu ze  strony Arabów dostali się do Efen- 
dego Turhów. Pytał się m iędzy innemi Pa. Bru- 
a t , czyli praw da, że wojsko mimo swojej w oli 
należy do w ypraw y? Na co odrzekł P . Bruat, 
ze  Francuzi skoro wylądują , okażą swojetn po­
stępowaniem , jak inylnem jest to mniemanie. 
P oczem  chciano się dow iedzieć od Pa. Bruat 
co się z jego depeszami sta ło ; gdyby je wydał, 
w ięcby i  ón sam i jego towarzysze natychmiast 
w olność otrzymali. O dp ow ied ział, iż  raczej 
u m rze, niźliby się do tego dał nakłonić.

O koło wieczora mówiono znowu , ze dywizyja 
francuzka zb liżyła  się do szczątków brygów ; juz 
Beduini zostali z  ich broni ranieni , a kilka 
francuzkich zb iegów  zabiło w górach zono je­
dnego Beduina. Efendi zbladł widząc w ście­
kłych  praw ie A rab ó w ; ale i  to niebezpieczeń­
stwo m inęło.. Nazajutrz został P- Bruat na roz­
kaz D eja do A lgieru  posłany, g d zie  p rzybył 
w  d. 20. Maja. Stawionemu przed Agą , pokaza­
no list z Toulon:t, z którego przekonał s ię , ze 
w A lg ierze  wiedziano dokładnie o wszysikićra 
co sio dzieje. Nakonieo posłano i resztę Fran- ' 
cttzów do A lg ieru ; w ielu  z nich pozabijali Ara­
b o w ie ; mówiono o 20> głow ach posłanych do 
A lgieru. Istotnie, z największą boleścią spostrze­
g li  przed pałacem Deja g łow y swoich towarzy­
szów  zatknięte. Kliku z nich na ten widok zem- 

C" •dlało. Zaprowadzono ich do Bagno, gd zie  przed 
n i e m i  przybyło juz 12 towarzyszy ich cierpień. 
D ej kazał onym w liczb ie  80 dać co najpotrze­
bniejszego. '

Pow odowany fałszywem i nowinami g a z e t , 
przesłał angielski Konsul w M arsylii następujący 
list do redaktora wychodzącego w  M arsylii 
D zien n ik a: Sem aphore.

Marsylija d. 7. Czerwca l 83o.
Mości Panie !

Czytam w dzisiejszym numerze pisma W Pan a, 
ze fregata Króla Jinci Angielskiego »W asp«, 
która dnia wczorajszego tu zawinęła, miała przy­
w ieźć w iadom ość, iz na kilka dni przed jej od- 
płynieniem  z M alty , przybył tamże Adm irał an­
gielski i z.e w ypraw ił 6 okrętów linijowych z k il­
ką fregatami i korwetami do A lg ie ru , które na­
tychmiast w yszły pod żagle. Pospieszam zawia­
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(Do tego Nru. Gazety d oł: cz'

domić W P a n a , że go w błąd w prow adzono» 
i  ze wiadomość ta jest zupełnie bezzasadną.

Upraszam W Pana umieścić ten list w  swojej 
g a z e c ie , i mam zaszczyt i t. d.

Konsul Króla Jjnci A n gielsh iego: 
Alex Turnbull.

Sześć nowych pomników zdobić ma Izbę D e ­
putowanych. P . Bosio, pierw szy rzeźbiarz Króla, 
upoważniony został przez Ministra sjtraw w e­
wnętrznych do zrobienia posągu Henryka IVgO.

Francuzki M inister wojny rozkazał na nowo 
uzupełnić, składy potrzeb obozow ych, aby w oj­
sko odw odow e, które w edle nowego postano­
wienia ma wynosić i 5ooo lu d zi, w e wszystko 
m ogło być zaopatrzone. Jak się zdaje wojsko 
to rozłożone zostanie blisko T o u lo n u , aby za 
pierwszym  rozkazem  wsiąść mogło na okręty.

D zieńnik N a tio n a l inówi: Zaczynają teraz po­
znawać cel poselstwa Tahira Paszy do Algieru- 
M iał ón w  im ieaiu Sułtana w kroczyć do A lg ie­
ru , złożyć Deja z  mocy zw ierzchnictw a P o r ty , 
dać rządowi francuzkiemu żądaną satysfakcyją, 
a tym sposobem zapobiedz wyprawie. N iektó­
rzy  dodają je s z c z e , iż było iego  zamiarem za­
tknąć bandere ottomańska w  A lg ie rze , a to aby** . C Ł. O * _ J
ja postawić naprzeciwko francuzkiej. Gdyby 
Francyja była postąpiła d a le j, toby się była za- 
wiklała w wojnę z Porta.

H is z p a n ija .

Postanowienie królew skie zabrania wprowadzać 
Gazetę wychodzącą w  Londynie w języku fran- 
cuzkiin: L e  R eprćsentant des p e u p le s , do Kró­
lestwa H iszpanii; przeciw nie zaś inne posta­
nowienie , po zasiągnieniu rady M inistrów , ja» 
koleż po odebranej z  Paryża od Posła Hiszpań­
skiego depeszy wydane, znosi zakaz niewpuszczsnia 
do Hiszpanii Q uotidiennc, atoli pod warunkiem, 
aby pismo pomienione było i nadal w tym sa­
mym duchu redagow ane, i  stosownie do przy­
rzeczeń sw oich pozostało z uszanowaniem ku 
W ład zey H iszpanii, i względem  finansów rządu 
i  adm inistracji tego kraju wyrażało się zwiększ® 
oględnością.
 ‘ ............................................................   ■ ----------  ■ » g

WIDOWISKA vre LWOWIE.

T e a t r  p o l s k i  —  D z iś :  n a  d o c h ó d  u b o g ic h :  B u r m is tr z  
za p ie c zę to w a n y ,  k ro to c h w ila  z e  ś p ie w k a m i w c  2  
nhlacli, —  ISiorą poprzedzi: Z a m ek  na  C za r sz t) ' 
n ie j  c z y l i :  B ojom ir i 7Tra n d a ;  op era  w c  2  a k ia c 

T e a tr  n i e m i e c k i .  —  Torw alclo und D o r lisk a ,  gr°ssC 
Oper in 2 Aufzugcn.
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